ROK IX 


ORĘDOWNIK 
wych. co wtorek, czwartek i sobotę. 


PRZEDPŁATA KWARTALNA 
wynosi w mieście 1 mk. 75 fen. 
na pocztach 2 marki, 
Egzemplarz sprzedaje się po 10 fon. 


OGŁOSZENIA 
przyjmują sią ze opłatą 15 fen. 
«| wioska piro 
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OWNIK. 


Nr. 141. 


EKSPEDYCYA 
w drukami J. Leitgobra, 
Plac Wilhelmowaln numer 18, 
obok Biblioteki Raczyńskich. 
LISTY 
madsctać należy franco pod adres 
do redakcyi Orędownika, Poznań 


RĘKOPISMA 
nie zwracają się, ale niszczą. 


Pismo poświęcone sprawom politycznym i spółecznym. 


Dziś: Saturnina męcz 
Jntro: Andrzeja apostoła 


Przedpłata na grudzień wyno: 

na prowincyach 65 fen, (6t, sgr.) 

w mieście 60 fen. (6 sgr.) 

na tydzień . 15 fen. (9 grp.) 

W Kostrzynie można zapisać „Orędownika* w 
sjencyi p. Piotra Świerkowskiego. 

' Na Chwaliszewie w handlu p. J. N. Jab- 
czyńskicgo i na Grobli nr. 4 w handlu p. M, 
Koszezyńskiego można także zapisać Orędownika. 

Szanownym abonentom w Poznaniu zwracamy 
uwagę, Że z dniem dzisiejszym ajencya z handlu 
łokciowego „Ula“ przy Butalskiej ulicy, została prze- 
nicsioną na Jezuicka ulicę nr. 12 do handlu towa- 
rów łokciowych i krótkich p. E. Mikołajczak. 
oc a e e e 

Poznań, 28. listopada. 

— * Że w niektórych miastach cechy rze- 
mieślnicze tak sę prowadzone, iż na rozwój 
rzemiosł oddziaływać nie mogą, świadczy nade- 
słana nam doskonała korespondencya od jednego 
z rzemieślników 


z Stęszawa, 26. listopada. 

(M. J.) Pisząc o cechach, mam na myśli szcze- 
gólnie cechy w mieście naszem istniejące, Je- 
atem jednakowoż przekonany, że po większej czę- 
ści dałoby się to zastósować i do innych miast. 

Na eo istotnia ta cechy u nas istnieją, tego 
ja pojąć nie mogę. Sądząc z ich postępowania, 
śmiało powiedzieć by można, że na to, ażeby 
partactwo rozmnażać, Niech no tylko 
znoznie kta rsamiosło na własog ręką, B nie 
należy do cechu, choćby był najzdolniejszy, to 
panowie „cechowi* inaczej go tytułować nie będą 
jak „fuszerem", partaczem itd. tak długo, dopóki 
biedak choćby za ostatni gross nie wkupi się 
do cechu. Przypatrzmy się teraz formie, w ja- 
kiej się to wkupne odbywa. Paragraf 84 Ordy- 
nacyi procederowej z 1869 r. zwalnia rzemieślni- 
ka, który swój proceder samodzielnie przynaj- 
mniej rok prowadził, od egzaminu przy wstąpie- 
niu do eechu. To jeszeze uchodzić może, bo 
jeżeli rok samodzielnie prowadził, daje przynaj- 
mniej jakąś gwarancyą, że jest zdolen do prowa- 
dzenia rzemiosła. (Może dawać gwarancją, ale 
może jej też nie dawać i ostatnich pono jest 
więcej, jak pierwszych. Przyp. „Oręd.“) U nas 
dzieje sią gorzej. Qzeladnik, który nieraz ledwo 
przed 2 laty został wyzwolony na czeladnika, 
opuszcza warsztat dotychczasowego majstra i 
idzie do cecho, aby się „wkupić na majstra." 
Tam cechmistrz wylicza mu warunki, pod jakie- 
mi może być przyjęty, jak to musi do cechowego 
skarbu złożyć tyle, na chorągiew tyle, na wosk 
tyle, na poczęsne tyle, — ca razam wziąwszy, 
wyniesie przeszło 30 marek. Qzeladnik na te 
warunki przystaje, tymczasowa daje tylko poczę- 
ane i zostaje zapisany w księgi cechowe jako 
majster, —o egzaminie ani mu nikk nie wspomni. 
Wtenczas może już robić „na swoje“ a nikt mu 
nie śmie zarzucić, że jast partaczem. Nareszcie, 
gdy się w cechu wypłaci, dostanie świadectwo 
drukowane w Neukirch, na którem wyraźnie ma 
wydrukowane „Zeugniss über die bestan- 
dene Meaister-Priifung", zaopatrzone w 
podpisy starszych cechowych i w pieczęć. 

Tak samo się ma z terminatorami, Nikt 
sią nie zapyta, czy chłopak się czego nauczył, 
czy nie, byleby jego czas upłynął, majster albo 
rodziee zapłacą, co się należy za wyzwoliny, ter- 
minator dostanie także swoja świadectwo i zo- 
staje ozeładnikiem na papierze. Wątpię, 
czy jaden cech w naszem mieście pod tym wazglę- 
dem stanowi wyjątek. Jakie skutki takiej prak- 
tyki, — domyślić się łatwo; nie będę się nad 
tem rozpisywał, boby to za daleko doprowadziło. 

Cheę się jednak jeszeze nad tem rozpisać: jak 
się pieniądze wpłacane do cechów zużytkownią, 


a na coby je lepiej znżytkować możne. Dechody 


Poznań, Sobota 29 Listopada 1879. 


Wachód słońca 7.46, zach. 8,50. 
j Długość dnia 8 god. 0 miu 


mają cechy w ogóla dość z 
adw uczni, od wyzwolin, od wkupnego na mej- 
strów, od pogrzebów i składki człontów. Roz- 
chody zaś konieczne tylko na Świece, które każ- 
dy cech n nas — prócz „młynarzy i piekarzy — 
do pogrzebów i procesy posiada. Reszta idzie 
na stypy, które aię w ch cechach po trzy, 
w innych po dwa razy,w ciągu roku odbywają, 
oprócz tego po każdym pogrzebie, na który cech 
jest zaproszony naturalnie za pewnem honorari- 
um. Nie to osobliwegu, że czasem lekka stypa 
kosztuje przeszło 60 marek! 

Proszę tylko zważyć, czyby nie było lepiej — 


za te pieniądze, które się tak bezpożytecznie 
marnują, zwłuszcza przy tuk ciężkich czasach, 
na zbyteczne — łe się tak wyrażę — stypy, Zá- 


łożyć i utrzymywać szkołę wieczorną 
dla terminatorów? Nie byłoby to tak nie 
trudnego w połączenin wszystkich cechów tutej- 
szych. Albo, gdyby nia to, na premiowanie pil- 
nych nezniów; albo na tapomogi dlu zdolnych a 
ubogich czeladników, chcących się udać na wę- 
drówkę w dalsze strony; albo wreszcie na wspar- 
cie dła ubogich a schorzałych członków cechu 
lub sierot po tychźr. lleżby pod niejednym 
względem dobrego zdziałać można, gdyby tylko 
dobre chęci były po temo. Umiemy narzekać 
i stękać na ciężkie cxacy, ole narzekaniu nam 
się na nic nie zdadzą, żeli nie będziemy umieli 
radzić o naszej biedzie. Powinniśmy się starać 
o rozszerzenie oświaty pomiędzy stanem rzernie- 
ślniczym, a jeżeli starym rozum dlo głowy iść 
nie chce, to powinni się przynajmniej staruć, 
ażeby młodsza generacya była śŚwiatlejsza od 
nich, bo bez oświaty nie może być mo- 
wy o postępie, na którym teraźniej- 
szy Świat atoi. 

Najprzód powinni rodzice zważłać ma to, aby 
ich dzieci regularnie, szkołę przynajmniej ele- 
mentarną, jeżeli na wyższe ich nie stanie, od- 
wiedzały, a dla terminatorów, żeby była założona 
szkoła wieczorna, albo niedzielna. Czeladź zaś 
zachęcać do przystąpienia do Towarzystw mło- 
dych przemysłowców. które w wieście naszein 
już od trzech lat istnieje, ażeby się przez czyta- 
nie książek i pism i słuchania udozytów oświe- 
cali, odnosząc przez to dwojaki pożytek: pier- 
waze, mogąc się coś pożytecznego dowiedzieć, po- 
wtóre, uniknąć azynkowni i złego towarzystwa, 
a przez to oszczędzić i grosza, a więc podnosić 
się moralnie i materyalnie. (dy zaś młodzież 
rzemieślnicza zasniakuje w czytaniu i nauczy się 
myśleć, to potem sama dążąć będzie za naaką, 
i postępować w nauce, w przemyśle. Po takiej 
młodzieży można się będzie spodziewać. że będą 
z niej doskonali przetnysłowoy, i nie hędą się 
bać ciężkich czasów, na która my tak narzekać 
zwykli. Nauka będzie dła nich jakoby gwiazda 
przewodnia wśród ciemnej nocy, baz której by 
się potknąć i upaść mogli. 

Miałem pisać tylko o cechach, a rozpisałem 
się o rzeczach, które do cechów wprost nie na- 
Jeżą, jednakowoż tyczę się tych, którzy po wię- 
kszej części do cechów przystępują; nia będzie 
to zapewne od rzeczy! 


— Wspominaliśmy już, że rejenega zamierza 
przenieść średnią szkołę rólniczą z Wacho- 
wy do jednego 2 miast więcej w śródku Księstwa 
położonego i to do Kościana, albo Grodziska lub 
Szamotuł. Władze miejskie w Szamotułach, dowie- 
dziawszy się o tem, wysłały natychmiast depn- 
tacyą do rejenoyi; radzca rejencyjny pan Polte 
zapewnił ją, że Szamotuły mają najwięcej wido- 
ków z owych trzech proponowanych miast, a w 
tych dniach radzea rejencyjny p. Bergius ma 
zjechać do Szamotuł, by się w tej sprawie z wła- 
dzami miejskiemi porozumieć. Jeżeliby tam szko- 
ła rólnieza miała być urządzoną, w takim ra- 


zne i tv od zapi- | zie polączonoby ją z tamtejszą wyższą szkołą 


chłopców. 


— „Wost, Vbl.“ podaje ciekawą wiadomość, że 
przy batalionie załogującym w Chełmnie, za- 
łożona szkołę polską, w której wojskowi 
nezą polskich Żołnierzy polskiego czytania i pi- 
sania, przyteim języka niemieckiego, to jast Żoł- 
mierzy nie znających tego języka 1 nienmiejących 
po polsku czytać i pisać. 

Trudno prawie w to uwierzyć. A więa w szko- 
lach nie uczę polskiego, ale za to w koszarach] 
Czyżby się to dziać miało podług tej praktyki, 
podług której podoficerom nakazano w armii 
brać śluby także w kościołach, gdy zresztą pa 
za armią prawo pozostawia to każdemu da woli. 


— * Walka rządu z Kościołem. 
Przez nagłą i niespodziewaną Śmierć ks. Gapiń- 
skiego, proboszcza w Nawrza, w dekanacie chełm- 
Żeńskim, osierociała w dyecezyi chełmińskiej 86 
parafia, Parafie te liczą ogółem 5000 dusz, z 
których większa połowa jest zupełnie pociech re- 
ligijnych pozbawion:. 
eee ICE 

Nowiny polityczne, 


Niemcy. Warunki przymierza austryacko- 
niemieckiego są zachowywane w ścisłej tajemnicy, 
Na grzeczne, ala natarczywe Żądanie objaśnień, 
odpowiedziano innym mocarstwom, że celem pray- 
mierza jest jedynie utrzymanie pokoju, i takiego 
stanu rzeczy no Wschodzie, jaki tam istnieja obe- 
cenie. Jednakże mało kto, a może i nikt temu 
nie wierzy, & wiele pism dowodzi, że przymierze 
to jest tak przeciw Francyi, jak i przeciw Mo- 
skwie zwrócone. „Jour. d. Bruxelles" zaś zape- 
wnis, ża w ugodzie tej znajduje sią taki ustęp: 
„Jeżeliby jedna z stron sprzymierzonych miała 
prowadzić wojnę przeciwko trzeciermu mocarstwu, 
wtenczas i druga strona musi być przygotowana 
do działania, by przeszkodzić interwenogi czwar- 
tego mocaratwa* co zuaczy, że w razie gdyby 
Niemcy np. Francją zaczepiły, Austrya must być 
gotową do powstrzymania Moskwy, któraby ma- 
gła stanąć w obronie zaczepione) Franvyi, 

— Przyszłemu parlamentowi przedłoży rząd: żę- 
danie przedłużenia ustawy sosyalistycznej, która 
tylko do 31. marca 1881 r. uchwaloną została, 
nowe prawo wojskowe domugająca się powiększe= 
nia liczby wojska stojącego zawsze pod bronią, 
prawo o przedkładaniu tylko co 2 lata wydatków 
państwowych Izbam, prawo e podatkn giełdowym 
1 prawo o stowarzyszeniach zabezpieczających. 
Są to wszystko nader ważne przedłożenia, A żę- 
danie o powiększenie siły zbrojnej jest nawet 
niepokojące. 

— Po tygodniowej przerwie, rozpoczęły się w 
zeszły wtorek posiedzenia Izby poselskiej, drugiem 
czytaniem wydatków ministerswa rólnietwa. Nowy 
minister p. Lucius żalił się, że niekorzystne po- 
łożenie finansowa państwa nie pozwala na tak 
korzystne wydatki jak aków koni, zakładanie za- 
gsjeń itp. i żądał obszernego kredytu na wyższą 
szkołę rólniczą w Berlinie, która z przyszłą wio- 
sną w miejsce zwinąć się mającego zakładu rôl- 
niczego w Proszkowie na Szląska otwartą będzie. 
W dalszych rozprawach stawiali posłowie specy- 
alne Żądania w interesie obwodów wyborczych, 
które przedstawiają, domagając się podniesienia 
rybołówstwa, chowu koni itp. Żądań tych jednak 
nie mógł minister obiecać uwzględnić, znowu 
dia braku pieniędzy. Izba też przez oszczędność 
skreślila sumę 570 tysięcy mrk., jakiej rząd się 
domagał na zakupno gmachu dla berlińskiej pro- 
wineyonalnej dyrekcyi podatków. Bardziej oży- 
wiene rozprawy rozpoczęły się dopiero, gdy jeden 
z posłów zachowawców, opierając się na dacho- 


dach z dzierżaw z królewszczyżn wykazał, że 
Tólnictwo znajduja się w daleko gorszemi położe- 
niu, niż chcą to przyznać liberali. Ci zaczęli się 
od zarzutów tych bronić i utrzymywać, że głód 
na Górnym ŚSzląsku podrażeniem żywności wywo- 
łany został, które to podrożenie w skutek apo- 
dziewanych ceł na zboże powstało. 7 Centrum 
przeczopo, by cła od zboża przyczyniały się do 
podrożenia chleba i byłoby się może dnia tego 
Skończyły na jałowych sprzeczkąch, zkąd bieda i 
głód na Górnym Szląsku nowatały, bez przyjęcia, 
bez powzięcia uchwały, jakby tax wielkiemu nia- 
szczęściu zaradzić, gdyby mimiater rólnictwa, Za- 
bierając głos, nie był obiecał, że rząd starać się 
będzie wazelkiewi siłami to złe ałagoilzić. Obe- 
enie już wladze prowincjonalne 1 gminue pracują 
nad usunięciem nędzy, rząd ziś da im uo tego 
potrzebna środki pieniężne, a gdyby ona nie atar- 
czyły, minister przedłoży później Izbia żądanie 
dalszego dla Górnego Szląska kredytn. Jo oświad- 
czenie ministru zadowoiniła postów szląskich, 
którzy już naradzali się nad wniesieniem inter- 
pelacyi w sprawie głodu ua Górnyn: Szląsku, ala 
tymczasowu czekając na dalsze czyny rządu, za- 
niechać kroku tego postanowili, Jest jednaxża 
bardzo poźądanem, ażeby z powiatów góruoszlą- 
skich najbardziej nędzą dotkniętych, usdesłano 
na ręce przedeiawiających je posłów jak najszcze- 
gółowsza sprawozdania o przyczynaeh i rozwoju 
tej straszliwej klęski, 

— W środę przyszedł pod obrady wniosck po- 
ala Schorlemera: Alsta z Centrum, który będąc po- 
słem z Weatfalii i patronem tamtejszych Kóżek 
włościańskich domaga się, by w czasie tym pra- 
wew zakazano podziału gruntów włościańskich 
między wszystkie dzieci, gdyż w ten sposób 
mała własność ziemska zanadto się gruz- 
drabnia i marnieje. Wuiosek ten poparli, jakesmiy 
to już pisalij, wszyscy posłowie z Westlaiii 08% 
wżyjędu na swe przekonanie polityczne. Nie sprze- 
ciwiali mu się beż ministrowie rótnictwa i upra- 
wiedliwości, tylko uznając jego bardzo dobre i 


pożyteczne strony żądali 
przyjętyiu będzie, zba 
prawnie, gdyż narusz« onJcze postanowienia pra 
wne. W ten sposór z% lany ma być do zda- 
nia sprawy przedstawi wyższym sąłom i wła- 
dzom prowincyonsieym. + piero pa wysłucha- 
miu zdań tych wszysi*ch władz, powinien być 
przedłożony Izbom, « w.-dv gdy się najwyższa 
władze sądowe nań <xadzą ; ministrowie sprzeci- 
wiać mu się nie będą. Inni poslowie popierają wnio- 
sek ten, albo też żsdają, rząd sam wziął w 
rękę inioystywę i na przyszłej eesyi przedłożył 
sejiuowi projekt, zmieniany w myśl wnioska 
tego prawo spadk=w- u « «więzuący dla całego 
państwa prus'iegu : sato dla naszego Księ 
stwa. Dnia tego jednakże 4 żadnej uchwały nie 
pizyszło, ale posta: wiono stalej nad wnioskiem 
Tym rozprawiać. Pr łe ¿»»iedzenie nazajutrz. 
— Spodziewany jaj w Berlinie przyjazd 
królewskiej pary du! zwraca na siebie tem 
większą uwagę, że 1-4 blisko 40 lat żaden 
książe z rodziny duús nie pokazał się w sto- 
licy pruskiej. Za íy 3 panującego obecnie 
króla Krystyana IX ztszła wojna duńska, która 
stósunki obu państw jesz bardziej oziębiła. 
% tych tedy pr şa ol-wdziny te nabierają 
politycznego macz: re jeszcze tem się 
zwiększą, że król dański u teść księcia Kur- 
berlandzkiego, ma podohno z miar być pośredni- 
kiem między nio u rządem proskim, w sprawie 
ostatecznegu uregulowania spadku po królu ha- 
nowerskim. Pisma uński winisteryalne za- 
pewne — omawiają tę podróż króla swego pray- 
chylnie, twierdząc, że D=*e.v:y są przekonani o 
konieczności utrzyma: x dobrych atósanków 
z Niemcami, jakie ju dzy Damą a innemi 
mocarstwami panują. » słę, że i w Berlinie 
odwiedziny te z wielki «lowoleniem przyjęte 
będą, bu nietylko cesar'owu zjużdża umyślnie z 
Koblencyi um przyjęcie *"oiuwskich gości, alu i 
książę nustępca tronu opuiał umyślnie dla nich 
Włochy, gdzie przez colą zimę miał bawić, 


żeby zaniia przez Izby 
ga wpierw gruntownie 
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— Posłowie zachowawcy i liberali wypraco 
wali projekt rękojmi, jakie rząd [abie w sprawie 
kolei państwowych duć będzie zobowiązany. Rę- 
kojmie te ograniezają się na tem, że przy mi- 
wisterstwie utworzoną będzie RaJa kolejowu, zło- 
żona z przeistawicieli przemysłu, handlu, rólni- 
etwa, członków obu Izb sejmowych i deputowa- 
nych pojedyńczych prowincyi, wybranych przez 
sejimy prowinegonalne. Rada ta będzie miała głos 
doradzczy, a ministrowi będzie wolno głosu tego 
nie usłuchać. Zresztą najważniejsza rękojmia tj. 
prawa ustanawiania taryfy kolejowej, które miało 
przysługiwać Izbom, umyślnie pominiętem zo- 
Stało, na osobiste żądanie księcia Bistnarka, któ: 
ry. jak twierdzi, musi mieć w tem wolną rękę, 
ażeby mógł Austryi przyznać takża w sprawie 
stósunków kolejawych ustępstwa, jakich ona do- 
magać się będzie. Izba więc wyrzeka się dobro- 
wołmie i to za przewodem zachowawców z libe- 
rałami połączortych kontroli, jaką nad kolejami 
państwowemi mieć byla powinna. W takich wa- 
runkach nie ulega wątpliwości, że rząd przysta- 
nie na utworzenie Rady kolejowej, która mu 
weale piewygodną nie będzie. 

— Książę Bismark odebrał w obecnej chorobie 
swej tylk z Niemiec i Anglii rad, jak się ma 
leczyć, iż uie mogąc z powodn—jak sam pisze— 
słabego z irowiB, wszystkiim odpisać, kazał wydrn» 
kować w swej „N. Allg. Zig“ ogólne dla wszy- 
utkich podziękowanie, która uprzejmy telegral 
Ga po całym świecie. 

- Ka. Arojoiskup koloński skazany w pierw- 
szej faktana za wydrukowanie dziełka, na któ- 
rem się jako Arcybiskup podpisał, na 50 mrk. 
kary, został w apelacji uniewinniony, 

— Książę Rensa, posał niemiecki w Wiedniu, 
a pełuomocnik ezy zastępca Biamarka, w ukła- 
dach z ke. Nuncyuszem Jacobinim, przyjeżdża w 
tych dniach co Berlina, by zdać księciu z usła- 
dów tych sprawą i zażądać dalszych inatrukoyi, 
Wysłany du tych układów z Berlina radzea Hú. 
bier, pozostał jeszcze w Wiedniu. Ma ou mieć 


ODA. 


Powieść z czasów Bolesława Chrobrego 
przez 
Seweryna Goszczyńskiego. 
(Dalszy ) 

W pornusy sposób at aiirya gauała jeszuże 
dłużej, ale Oda zdaje się nia słyszała wszystkie- 
go. Głękokie zamyślenie się w połowie rozmowy 
odjęła jej uwagę na resztę. W calom opowiada- 
niu jedno ją uderzyło; — on guślarz , on może 
każdemu pokazać osobę żądaną, on jej męża po- 
każe; mniejsza o to, jaką mocą. 

Ta myśl padła xa zamgloną duszę Ody, jak 
promień niebieskiej, czy piekielnej jasności? Nie- 
wiadomo; dosyć że ją rozradowała, opanowała 
całkiem, uspokoiła nawat, bo się zmieniła w nie- 
złomne postanowienie: iść do pustelnika i zażą- 
dać od niego pomocy w swojem stroskanin. Jej 
Życie obeeńe tak nieznośne, a alga tak łatwa do 
znalezienia; możnaż ją odrzucić? Przeciw złemu, 
gdyby jakie ztąd mogło wynikać, znajdzie obronę 
w świętej wierze i małżeńskiej miłości. 


Ii. 

W owych wiekach prostoty, rozumu, uśpienia 
ducha a silnych żądz ciała, serce puszczone raz 
w pewnym kierunku, nie łatwe było do shaimo- 
wania. W waice między złem a dobrem uczuciem, 
pierwszy silniejszy popęd jednego lub drugiego 


xozatrzygał już prawie stanowczo spór pomiędzy: 


nieini. Oda, poddawszy się Taz upodobaniom my- 
áli, ażeby za pomocą guślarstwa ujrzeć niecbe- 
cnego męża, nie odstąpiła już swojego zamiarn. 
Jeżeli ją czasem zachwiały groźna posłachy o 
pedejrzanym pustelniku, jeżeli stanęły przed ocza- 
mi zewnętrzne przeszkody w spełnienia zamiaru, 
jeżeli niekiedy mimowolne drżenia serca śród roz- 
kosznych marzeń padnioało się jak tajemne ostrze- 
żenie, wszystko to było tak chwilowe, tak ałabe 
w obec jej postanowienia, że nie czuła prawie 
Żadnego oporo wewnątrz siebie, a przynajmniej 
wyraźnego, Że zatem nie zachwiała się ani na 
chwilę. Kilka dni jednak upłynęło, zaczem mogła 
nskutecznió swój zamiar; czas ten był jej konie- 
czny, aby sobie zapewnić powodzenie przez do- 
kładnąę znajomość niektórych szczegółów; nadto 
konieczna była pewna ostrożność, ażeby to wi 
nie się nie wyszło z pad zasłon najgł 
jemnicy. Wiedziała najrzód, ża nikt j 
nie pomoże, wszyscy raczej będą przeszkadzać; 
czuła, że sama swój zamiar musi spełnić, bez 


świadków, bez powiernika». Stósownie też przy- 
gotowała się. Zrącznie, ulocznie wyciągnęła z 
opowiadań wszystkie potrzeline najaśmienia gdzie 


jest napewno ustroń pu: jakiemi 7 
dojść u niej, w której on sam jost wi. 
działny. O sposobność =y; nie trudno ^: 
sluzba za preywybla już „0 jej sawot 
WycieGuck. 


Tak przysposobiona wyruszyła nakoniec dnia 
jednego w zamierzoną drogę. Przechód był długi 
i przykry; po śladach kóz dzikich, między od- 
wieczne zwaliska lasów, pod urwiste wyżyny, 
przepaćcistemi łożami snulych potoków; nieraz 
po drodze niewiadomej obłęd zachwycił, ale oswo- 
jona z górami, pokonała to wszystko, labo nie 
bez utrudzenia nogi. Wszakże daleko ciężej było 
serou, Jakaś trwoga skryta, obca jej dotąd, niby 
niewyraźna przeczucie niewiadomej złej przygody, 
burzyłu jej piersi, zatrzymywała uderzenia serca, 
tamowała oddech. Nieraz podwójne to znużenie, 
wewnętrzne i zewnętrzne, zimuszało ją stanąć 
śród biegu, odatchnąć, odpocząć; aż dopóki znowu 
coś mocniejszege nia porwało jej woli i nie po- 
pchnęło dalej. Im bliżej była cela, tem słabszą, 
tem lękliwszą się czuła. Nieraz gotowa już była 
odstąpić od swojego zamiarn i wrócić bez widze- 
nia się z pustelnikiem. Znajdowała się właśnie 
w podobnej niepewności, kiedy w uszy jej za- 
dzwonił znajomym głosem śpiewanej pieśni; ale 
w ływszych jej tonach przebijała się jakoby ra- 
dość. Granie było tak blizkie, że słyszała wy- 
raźnie następujące słowa: 

Wysłuchałaś mię, moja bogini! 

Zajyzałaś w czarną pierś mojej pieczary. 
Ciemność jej uciekła przed błaskiem, 

Życie moje spłonęło jak niebo otwarte. 

O! zostań tak i patrzaj tak wiecznie, 

A gdzie ty, tam nieto dla mnie i dla ciebie, 
Cześć wam, cześć potężne bogi! 

Oda zadrżała, niewiadomo, jakiei wzruszeniem, 
ale nie miała już chęci cofoąć się. W duchu 
pieśni było coś na kształt radośnego powitania, 
był urok, który ku sobie wabił. Oda postąpiła 
kilka kroków i ujrzeła się tuż przy jaskini. 
Przed jej czarnym otworem, na olbrzymim pnin 
zwalonego świerku, siedział śpiewak z gęślą na 
kolanach. Oda domyślała się w nim pustelnika. 
Ubiór jego był krojem ubioru zakonnego, ciem- 
ny, obszerny. Kaptur na głowę zawdziany za- 
krywał większą część twarzy, reszta oblicza gi- 
nęła pod gęstą, kędzierzawą brodą. Na szelest 
zbliżającej się Ody, gęślarz zawiesił granie, pod- 
niósł głowę, cienął iskranii z małych, ognistych 


oczu, ale wnet je zniżył, odrzucił gęś! na bok, 
powstał z powagą, i rzekł łagodnym, ala uroczy- 
stym głosem : 

— Witam cię, żono możnego Gremowida. Przy= 
chodzisz witzieć ssmotuego mieszkańca jaskini, 
Oto go masz przed sobą, 

Javy zgadł, że pomięszanie Ody nie ûs je; 
łatwo uscząć rozmowy: wszakże słowa jego Wa- 
wiły ją w zaduianie od pomięszania nie mniej- 
sze, ale razem podały do uat pierwsze słowo: 

— Jakto? zapytała zdziwiona, ty mię znasz, 
pobożny ojeze! Nie widziałam cię nigdy 

— Słońcu na niebie, odpowiedział pustelnik, 
a Odzie na ziemi trudno się nkryć. Wiedziałem 
nawet, ża dziś tu będziesz i czekałam ciebie. Nie 
dziw się, skoro wiesz, do kogo przychodzisz. Ja- 
kiejże uełngi żądasz po mnie, dziecię moje ? 

Oda zdnmiona jeszcze bardziej, nie wiedziała 
znowu, jakiam słowem usta utworzyć. Dobroć 
pustelnika przyszła jej w pomoc. 

— Droga przykra, rzekł on, upał nużący, je- 
steś Odo zmordowana, odpocznij na siedzenin, 
jakie ci biedny pustelnik ofiarować może — i 
wskazał drzewo, na którem dopiero siedział. 

W słowach tych przemówił do serca Ody zna- 
jomy głos śpiewaka z całą ujinującą łagodno- 
ścią, z całym urokiem zniewalania i ośmielił ją 
nakoniec w obec nieznajomego. Usiadła na wska- 
zanem drzewie, spojrzała w twarz pustełnika i 
widziała ją scbyloną pokornie ku ziemi; było to 
może potrzebne, aby zupełna swoboda mogła 
wejść do jej myśli, aby się usta rozwiązały do 
rozmowy, dla której tu przybyła, Poastelnik je- 
szcze raz wsparł ją, zapytując o powód, któremu 
on winien obecność tak możnej pani w jego dzi- 
czy tak smutnej. 

— Mamże ci, ojcze, koniecznie juž powiedzieć 
ten powód —rzekła wreszcie Oda, I strach mnie 
i wstyd, ale moja miłaść mocniejsza od wsży- 
stkiego, a dzisiaj tyle cierpię, ile kocham. Ojcze, 
ty nie będziesz się śmiał ze mnie, ty musisz 
być tak dobry, jak jesteś pobożny i mądry. Nie 
wiem jednak, jak ci to powiedzieć. Ludzie utrzy- 
mują, że masz mądrość guślarzy i moc rozkazy- 
wania duchom. O mój ojcze, wiesz zapewne, jak 
ja mojego męża kocham, a dzisiaj muszę żyć bez 
niego. Wojna przypadła jak ptak drapieżny i 
porwała mojego gołąbka; i oto zostałam sama, 
ani wdowa, ani żona. Nie wiam, gdzie jest? co 
robi? kiedy powróki? Nie mogę się pocieszyć 
i nie mogę przestać smucić się. Ratuj mię, 
Ojcze, daj mi pociechę, daj szczęście! 

(Ciąg dalszy nastąpi), 


mało na nie wpływu, bo jest tylko doradzeą pri 
wonyin, a bardzo to dobrze, bo p. radzea jest li- 
berałem i Kościołowi nieprzychyloy m. 

Sprawy wschodnie. Rząd turecki z ogól- 
nem zdziwieniem zawarł nową uożyczkę z ban- 
kierami i przekazał im zuaczna dochody z ceł i 
innych podatków, celem spłacenia nowych i sta- 
rych długów. 

Francyn. Wozoraj po raz pierwszy od woj- 
ny franguzko-pruskiej zabrały się Izby poselskie 
w Paryżu, powracając stolicy jej znaczenia po- 
lityozne, Mówię, że rząd nie chcąc zamącać tych 
pierwszych dni obral poselskich, wstrzyma aż da 
Nowego Roku wszelkie draźliwe przedłożenia rzą- 
dowe, jak np. bezwyznaniową ustawę szkólną, a 
i Gumbetta przez te kilku tygodni zaczepiać mi- 
misterstwa nia będzie. Po Nowym Rotu rozpo- 
cznie sig taniec na dobre, w którem jak sądzą 
ramie ministerstwo, a Gambetta zostania preze- 
Bem nowego ministerstwa i obierze sobie mini- 
strów wedle swe) woli. 

Miemie polskie. „Dz. Pozn.“ odebrał ze 
Lwowa koresyondeneyą, która się gorzko na to 
Bkurzy, że ziemia i wszelkie posiadłości w Gali- 
eyi — Bzczególniej wschodniej — coraz bardziej 
w ręce Żydowskie prze hudz Są tam okolice, 
gdzie na kjl-nuoście mił w około nie ma ani 
jednego właściciela lub dzierżawcy większej wł- 
ności chrześciunina, żydzi trzymają przwem 
dzierżiwy karczmy, obory, nyny, tartaki i inne 
zakłady suluchovkie, 1 wykussję gospodarstwa 
włościańsnie, przejnienwąc do niedawna zamo- 
Żnych gospodarzy w żydowsiich „uijstrów*. — 
W roach miejsuich więss”ość żydów, burmi- 
strzem €zęsto zyd, w we Lwuwie co druga K.i- 
mieaiea jest własuością Żyda, całe ulice są wła- 
snością żydów, w Rynku po każdej stronie jego 
ledwie po kilka jeszcze tylko kamienic w ręku 
cLr.eśuiaa zostało, u ledwie dziesiąty procent 
hundlów ina fivmy obrześciańskie, Zresztą cały 
hindel i przemysł w ogóle jest pośrednio lub 
bezpośrednio w ręku żydów. 

Co na to złe poradzić, jak obronić kraj przed 
zupełnem zżydowszczeriem? Korespondent twier 
dzi słusznie, że za wielu jest w Galicyi żydów, 
zanadto już oni, i to od wieków opanowali cały 
w krajn handel, aby można wydać i przeprowa- 
dzić skutecznie hasło: „nie kupuj nio od żyda(« 
Fołożowiu Galiogi jest tarie, ża ona od żydów 
kunować musi, więć ratując się, na tem tylko 
ograniczyć musi, by jax najnmiej żydom sprze- 
dawać. Więc nie sprzedawać im domów ani 
ziemi, sio wydzierżawiań im ziemi, i żadnych 
przemysłowych zakładów, a szezególniej nie pu- 
azozać ich da karczem, ską: żyd jak pająk siecią 
pijaństwa i demoralizacyi cnłą wieś omotać się 
stara, by ją wyniszczyć, wyssauć i opanować. Ra- 
tować by Big więc należało spiesznie, — i siebie, 
i lud ciemny i ziemią ojezystą — ol zżydow= 
szezenia ligę antyżydowską, na tej zasadzie nie 
wysprzedawania się żydom opartą, Ale zkąd 
wziąść potrzebnych nu przeprowadzenie tej ligi 
kapitałów, gdy kieszenie Polaków próżne, a żydzi 
ołbrzymiemi roaporządzają fanduszami, które się 
ciągle handlem, lichwą i różnym a zyskownym 
przemysłem podwajają? Plany układać łatwo, ale 
je przeprowadzić tradniej — często wenie niepo- 
dobna, Położenie nasze, nas wszystkich Pola- 
ków — nia tylka sumych Galicyan — jest tru- 
dne, bo’ mamy do zwalczania nacisk zzwnę- 
trzny, i równie groźne niebezpieczeństwa wewnę- 
trzne. Trzeba nam się bronić ze wszech stron, 
i to pracą gorliwą na wszystkich polach naredo- 
wego gospodartwa, n więc nia tylko w roli, ale 
w przemyśle i handlu. Od pracy tej zależy przy- 


Dnia 27. b. m. o godz. 11 wie- 
czórem opatrzony św. Sakramonta- 
mi zgesł po długich i ciężkich cier- 
piopiach w 71 roku p. 

Michał Pawiewski. 
Pogrzeb udbędzie sią w uiedzielę 
o 4 godz. pa południu z domu ža- 
-toby przy ulicy Wszystsich św. nr. 
|5, o czem donoszą w smutku pogrą- 
żeni żona wraz z dziećmi. 


śliny i 


Donoszą Szan. Publiczności Ostrowa 
i okolicy, jå przybędę tam w niedzielę 
80. bm, na trzy dni, stać będę w ho- 
telu p, Langnera. (1811) 
Dentysta Przybylski. 


Przyjmuje: od 9—1 i 2—5 godz. 


pa 
Oret 


w sprawie szkolnej 


w Murowanej Goślinie 
w niedzielę dnia 7. grudnia 
po południn o godz. 4 na sali 
p. Radeckiegc, na który się 
Szanownych Ojców z Mur. Go- 


należących zaprasza, 


NAU 
czona udziela lekeye 
niemiee. i polskiezo. 
Ści udzieli Wna Pani Loga w Hotelu du 
Nord, Plac Wilhelmowski. 


szłość nasza, był nvsz niej zależy na jak 
długo nas jeszcze na ziemi sarezy. Miejmy uz- 
dzieję, że prawda la jest już rozumianą jak Pol- 
sku długa i szeruka, i Że brmiąe się usilnie ani 
nie zginieciy w niemczyźnie, uni się w żydaw- 
szczyźnie nie rozpłyniemy. 

— Mosksłe piszą, że am im się śni zwwiej- 
szać liczby gubernii w Polse. gtyż przy zinniej- 
szeniu liczby urzędników, trudniejby im było 
szpiegować 1 dławić Pola! Widać, że u nich 
zawsze cała mąrość polityszna ma potlcyaacie, 
knucie i Sybirze się opiera. 

Moskwa. Wozoraj roipoczął się w Peters- 
burge przed są Jem wojenngn proces nibilistyczny. 
Oskarżeni są o uczestnicnwa w towarzystwach zá- 
kazanych, mających na sela wywróż obecnie 
istniesącpch porządku ' praw zu poiuocą siły: 
Icon Mirski, żona registruora kolegialnegu Olga 
Semenssaj1, rzischoie Hpolit Gełowin, asesor 
kolegialny Olsmn, szixohes Mikołaj Wereszcza 
gin, obywateł Eugenii Beclemiszew, *lyiuisyono 
wany poachurąży Jerzy Tarehow 1 dziedziczny 
obywatel honorowy Jery Lewcasolin. Mirski 
nadto oskarżony jest o zamach na życie szefa 
żandarineryi Drentelena i o zirojay opôr prze 
ciwko urzędnikom 1 o fałszowanie legitymacyj. 
Reszta oskarżuna jest nadto o ukryranie Mic- 
skiego 1 u współudział w zamachu. 

Hiszpania. Jiro rozpoczną się w Madry- 
vie uroczystości wsselne króla, z arcyksiężniczką 
Muryą Krystyną, a odbędą się z wielkim prze- 
pychem, i trwać będą dni 4, dlu zudowolenia 
ludu, który znajduje wielką przyjwoność w tyuh 
uroczystościach mublieznych, i gotówhy zrobić 
rewolucją, gdyby go ni» jowolono. 


wiadomości iniejscowe i prowineponakna. 

Poznań, 28. listopada Na posiedzeniu reprezen- 
tantów zeszlej środę uchwalona założyć wagę de- 
cymaluą dla miasta, mogącą ważyć ał do 200 
ceutu,, by kupcy i rzemieślnicy tak miejscowi, jak 
zamiejscowi mieli z tego przy kupnach i sprzedażach 
wygodę. 

Mówiono też tam o teatrze, z którym doprawdy 
Niemcy szczęścia nie mają. Na teatr wydano dotąd 
858.915 marek, liczowo w to dochody za sprzedał 
starcgo teatru 1 za wozownią od sizawek, któroj je- 
dnak dotąd nie sprzedano. Skutkiem tego potrzeba 
dodać jeszcze 55,365 marek, a że rękodzielnicy wo- 
łają o pieniądze, więc uchwahli reprezentanci zeszłej 
Środy, żeby teraz wziął magistrat z kasy 40,000 m. 
Podobno na tem się mie skończy, bo trzeba będzie 
tentr wewnątrz naprawiać. a mianowicie slope miej- 
scn. Mają nadzieję, że z 250 Ślopych miejsc zrobią 
200 dobrych, a 50 zupełnie wyrzucą, bo się juł na- 
prawić mie dadzą. Opowiadają też sobie po mieście, 
że nowy dyrektor będzie skorzył miasto, że zrobił z 
niem kontrakt na 750 miejse w teatrze, a może 
tylko od 500 brać wstępne. 

Panu Kłaczyńskiewu, nauczycielu przy TV szkole 
na św. Marcinie, przyznano stałą posadę. 

Dano też koncesją kupcowi Bresłauerowi na zało- 
żenie w Poźzpaniu kolei konnej. Pan Breslaucr. który 
niedawoo stracił tu cały majątek swój jako kupiec, 
ma tę kolej urządzić za pieniądze angielskie. Jedni 
reprezentanci byli tego zdania, Że się taka kolej nio 
uda i nadaremno będzie się tylko bruk psuł, że ma- 
my w Poznaniu 110 dorożek, 4 omuibusy i 10 po- 
wozów” hotelowych, ale więkazość znaczna była za 
udzieleniem koncesyi Pan Breslauer ma stawić 
12,000 mk kaucji, kontrakt zrobi z nim magistrat. 

— * Jek Szacowngm Czytolnikom „Orędownika* 
wiadomo, urodziło się przed paru tygodniami żenie 
jednego krawca, — trojęta. Nie w najlepszych 


stósunkach znajdująca się familia, pri zanowną 
Publiezność o poparcie siebie, Najmniejszy datek 
będzie z podziękowaniem przyjęty u W. Śramskiego, 
Szewska ul. 6. 

— * W Towarzystwie Przemysłowem będzie 
miał w przyszły poniedziałek dnia 1. grudnia rb. 
wieczorem o godzinie 8, prelekcyą p. dr. Szymański 
Ocłach i o woluym handlu. 

— * Na biednych Górnoszlązaków zbisrają w 
„Kurjerze składki, hr. Łącki posłał także do redakcyi 
„Gońc* 50 mrk. na ten cel, 

— * Zwyczajne posiedzenie Towarzystwa Mło- 
dych Przemysłowców odbędzie się w przyszły ponie- 
działek 1. grudnia w zwykłym lokalu Towarzystwa, 

— * Teatr polski, Jutro w sobotę Zycie Pa- 
ryskie. Opera bulu w 5 aktach. Libretto pp. H. 
Meübac 1 L. Halevy. Muzyka J. Offonbacha, W akcie 
5tym „Czardasz“ układu p. Borawskiego. 

— * Zima zawitała już do nas na dobre, a w 
ostatnich dniach mróz dochodził rankami do 10 stopni, 
Przypominamy przy tej sposobności właścicielom do- 
mów. hy w dnie mroźne chodniki piaskiem, popiołem 
itp. wysypywać kazali jeżeli się nie chcą narazić na 
kary policyjne, które w rame, gdyby któś przechodząc 
padł i pokaleczył się, mogą być znaczne. 

— * Wielko śluza na Warcie ma być rozszerzo- 
ną, by przez nią parowce przejełdzać mogły. 

— * Donoszą nam z Rogoźna, że w niedziolę 
dnia 30. bm. o godzinie 6 wieczorem odbędzie się 
na sah pana Wieczorka zebrania w colu zawiązania 
Towarzystwa Przemysłoweów. 

— * Bubmisyo. Celem wybrukowania drogi, pro- 
wadzącej od drogi obornicko-pozunńskiej do dworca 
kolejowego w Wargowie, która to robota jest asza- 
owiua ogółem ua G tysięcy 458 mrk, 85 fen, ad- 
będzie się termin dnia 3, grndnia o godzinie 11 do 
południa, na landraturze w Obornikaah, gdzie warun= 
ki stp. przejrzeć można, 

— Dnia 1. grudnia © godz, 10 do południa będą 
sprzedano w rejencyi 104 ceutuury starych aktów, 
i 12 cent, opruw do aktów, Waruuk) będą wyja- 
śnione przy sprzedaży. 

— Na żwirówce dolsko-rawickiej pod Dusiną będzie 
sprzedane dnia 4 grudnia o godzinie t do południa, 
409 sztuk topoli na pniu. Objaćnień zażądać można 
u inspektora drożnego p. Bauera w Leszni« lub u 
nadzorcy Mucke w Dueinie, r 


Poczta Redakcji. 

Na korespondencją „z miasta”, wytykającą w ze= 
szłym numerze ujemne strony naszego rzemiosła w 
dwóch przypadkach, odobraliśmy trzy listy, na które 
dla braku miejsca odpowiemy w przyszłym numerze, 


Redaktor odpowiedzialny Wiktor Stawiński w Poznanin. 

(Za wszelkio nito; podane ogłoszenia i nadosłane re- 
klacay, redakcyn pistan naszego nio blorze żadnej odpo- 
wiedzialności). 


ap rges w PMeaneai 


s 4 7 I 
Ceny ustanowione przez stowa-| _. E 

rzyszanio kupieckie. | pika. | środa. | posledi 
Psnonicy < a= ow 5780 
Zyta 8/30 | 8|—| 7/80 
Jęczmionia 7180| 7/80 749 
Ora "| 8|—{ 7[80} 7/25 


Do dzisiejszego numeru „Orędownika“ dołącza się 
p. Wilhelma Griinberga, pomoc. leczniczego 


w Poznanim 
Prospekt 


leczenia na tasiermoa. 


Wiec 


robkowych 


odbędzie się 
ńjasto). 


wsi do szkoły tamże 
ulice nr. 6. 


MIKI | W. Kortak. 
2% 
ELKA cpiam. doświad- 
muzyki, franeuzk., 
Biiższej wiadomo- 


9.4:49:4:.92% 


(1295) 


Sprzedaż nieruchomości. 


Ña mocy $ 48 ustawy o Spółkach za- 
z dnia 4. lipca 1868 sprzeda- 
wać będziemy przez pobliczną licytacyą 
11. grudnia r. b. o god, 10 z rana 
w biurzo naszom Dutelska uł. 6: 
1) Narożnik przy ul. Ślosarskiej i Bu- 
telskiej nz. 6 (zr. bipot. 157 Stere 


2) Niernehomość położ. przy Długiej ul. 
nr. 3 (ur. bipot. 47 Rybaki). 

Bliższych warunków udzielamy w godzi. 

nach służbowych w biurzo „Ula** Butelska 


„Ul“ Tow. Wzaj. Pomoey w Poznanin 
Spółka zap. w likwidzeyl. 
Franciszek Krajewicz. 


s 

Fortepian 
tanio do sprzedania u p. Bote na 
Wildzie, Garczyńsk. fundacya. 


ak. Poszukuje się 
dzierżawy domu na wsl, w 
którym już istnieje, albo założyć można 
handel mnteryalny, mąki itd. Wia- 
domość uprasza się nadesłać A. B. C. 
postlagernà Szubin. (1307) 


— Herbata 1879 r. 


Pomimo znecznego podwyższenia cls, 
sprzędaję herbatę moją, znaną ca do do- 
broci, po cenie niopodwyższonej do gru- 
dnia r. b. (1095) 


Poznań J. N. Piotrowski. 


J. Wasiński, 


św. Marcin nr. 17 
poleca pakuły, morską trawę, wżó- 
kno indyjskie, włosy końskie, pa- 
1298 * sy po jak najtańszych cenach, 1302 


(1310) 


Arak, 
arak de Batavia, 
arak de Goa, 
rum, 
Jamaica rum, 
cognac, 
prawdziwy cognac, 
polecają hurtownie i detalicznie jak najtaniej 


hiszpańskie 


gorzkie Ale 


białe i czerwone wina Bordeaux, 
burgunizkie, południowo francuzkie, 


i portugalskie, 


reńskie i mozelskie wina. 
niem. i frane. szampańskie wina. 
double »rown Stout porter, 


BRACIA ANDERSCH, 


Stary Rynek nr. 50. 


Otwarcie handlu! <BR] 


z (niem 24. listopada r. b. otwieram 


handel towarów łokciowych i krótkich, 


a mianowicie dla p. szewców i krawców. Polecając to nowe 
przedsiębiorstwo, upraszam o łaskawe poparcie. 


E. Mikołajczak, 


(1288) Poznań, ulica Jezuicka nr. 12. 


Sikawki ogniowe, pompy Żelazne i metalowe 
2 wszystkiemi do tychże należytościani, jako też wszelkie naczynia 
miedziane i mosiężne do gospodarstwa zawsze w zukcznym zapa- 
sio po jak najtańszych canach poleca ` 
Fabryka wyrobów z miedzi i mosiędzu 

s e 
J. Krysiewicz, - 
éw. Marcin nr, 65. 


Na wielostronne zapytania donoszę Szanownej Publiczności, ża 

obstalunki ua materye wełniane, jedwabie i 

aksamity dla manej firmy W. Lissaner w Berlinie przyjmuję 
mdil po cemach fabrycznych. 


Józef Kamieński, 


(1312 Poznań, Piekary nr. 25. 


Kalendarz Katolicki 


na rok przestępny 1880 
sm ozdobiony rycinami, -25% 


ast w drukarni T. Zalewskiego w Gliwicach i przez wszystkie Xsięgarnio do naby- 
ela. — Kalendarz katolicki jost bardzo obszarny, mieści w aobie wielo pouczających 
i zabawnych powieści i rozmaitości. == Kalondurz katolicki zawiera w sobie: Kalendarz 
chronologiczny. Dni postne. Cbronologiczn znaki. Szczególne znaki. Wschody i za- 
chody kaigh O znómioninch w roku 1880. (onealogia. Kalendarz na każdy mje- 
sigo roku. Tabela procentowa. Bogactwo i ubóstwo (powieść). Radość katolicka w wie. 
szo Dobry stary pan (Wspomnienia z życia rohotnika) Chrześciańska żona. O wy- 
gnaniowan wychowaniu. Raym jest przoznaczony od Opatrzności dla wolności papieży. 
Czy piorwiz małpa Jiborałem była? Wiorua strażniczka nojśw. Sakramentu (2 ryciną). 
Pnątorz purnfi, któremu rząd na mocy prawa majowogo dochody zatrzymał. Ciemność. 
Mówiąca małpa z Cejlonu albo: Jak ezcicia) wanki o małpach od własnej nauki poni- 


(1279) 


(1016) 


Żony został, Za życia alio po śmierci (prawdziwo zdarzeniu). Śmierć księcia Napoleona 
(a rycina). fóżn jerychońska (z rycina). Spustoazenie yorzałki. O pijaku. Cierpienie 
4 pomoc Anegdoty % rycinami. Taryfa pocztowa Jarmarki i inaeraty, 


Sprzedawających poszukuje się w wszystkich raiejscowościach i otrzymają naj- 
wyższą prowizyą. (1309) 


5, Największy skład i warsztat obuwia 
W szewca 


J. Skóraczewskiego 


poleca wielki wybór dla agronomów, wszelkie Ż 

inne obuwie jast zawszo na składzie, w razie nie doboru na zamówienie wyko- 
nanc będzie w jak najkrótszym czasie po zniłonych cenach stósownie do zakupu 
towaru hurtownego, który obecnie sprowadziłem. (299) 


Stary Rynek nr. 55 I pietro. 
Tanio! Tanio! Tanio! 


Magazyn garderoby męzkiej E. Harcus'a, Wrocławska nl. nr. 1. 
dostarcza przez tamie zakupno i oszczędzenie pomieszkania 
8 pa udorzająco tenich cenach 
E kompletne ubiory, szlafroki, szynele,! eskimo na ubrania, które w krótkim 
S puletoty zimowe, żakiety i spodnie, , czesio staranmo, podług mody i tanio 
jako też sukna, bukskiny, fokeny, ; się wykonują. 
(899) E. MARCUS. Wrocławska ulica ur. 1. 
Mój wioiki bogato zaopatrzony skład wazajkieh gatunków zegerków 
i łańcuszków, polecam Szanownej Publiczności, w razic potrzeby z wszol- 
kiem zaufeniem udania się do mnie, gdyż nie wyprzedają, tylko ustawi- 
cznie po znanych miernych cenach przy Slotniej piśmiennej gwarancyi 
za każdy kupiony lut zteparowany zegarek udzielam sumiennie i rzetal- 
Ħjnie. Cenniki na żądanie franko posełat. 


/ Hugon Wólfel, Fabryka zegarków. 


Poznań, Plac Wiedeński. 


da na 


A 
ra 
E 
l 
6 


NB. Dln wygody moich Szanownych Odbiorców, jako też Wysokiej 
ja Publiczności założyłem obok mej fabryki wielki skład instrumentów op- 
tycznych i polocem wszelkie gatunki okularów, termometry, barometry, 
lupy, lornety teatralne, do podróży i polawania, mikroskopy, instrumonta 
uchrom. do rowidowenia trychin, stereoskopy ote ate. eto. 

Wszolkia w ten fach wchodzące reparacye wykonują się gustownie 
j dobrze, ozaz oszlifowanie szkieł do okularów uskutoczniam na poczekaniu, Pod ka- 
żdym względem jestem w stanie o wisla taniej wapomnione pezedmioty sprzedawać, 
gdyż tylko ten interea uważam jako dochód poboczny. 
(1315) Hugon Wolfel. zegarmistrz, Poznań. 


RAA A n S P a a A | 


labawki Srające 


4-35 WESA. ERTE lub boz 
leirer, inąd ną. moka laik 
gimami, żowywiamć, qlosami wè 
Ualnóóx i, heal l 


Tabakierki grające 


3-10 aai, daly bestil sły 
pki do cygar, domki szwajcarskie, al- 
bumy fotograficzne, przybory do pi- 
sania, pudełka do rękawiczek, ciężar- % 
ki do listów, wazoniki do kwiatów, 
cygarnico, tabakierki, stoły do pracy, 
bntelki, szklanki do piws, portmone- 
tki, krzesła itd. wszystko z muzyką 
Zawsze najpierwsże nowości poleca 


J. H. Heller, Bern. 


KF" Tylko wprost sprowadzane przed- 
mioty ża prawdziwe gwarantują si 
wszolkie inne bez mego imionia są 
obce fabrykaty. Fabryka w własnym 
domu. (1276) 
oma muq4g 
-103 igtumeo onehożjenjy "21090144 
op wpedojsi] sowiso po Azsmtzo 
-od oolfaa3 j4amequz rmaoblndną izp 
-drmod mozd oyst wiepzo1 op app 
-Iksid *gueif 00007 MUSS a (209010 
-pozud) rarzp qośżetoroydtdfea 00T 


gF |Prawie za darmo 
Celem likwidacyi spalonej niedawno wiel- 
kiej fabrykt srebra Britaunla, sprzedaje 
mię nastepujących 42 przedmiotów z naj- 
piekaicjatogo szezerego srobru Britannia 
an tylko 18 mk., a zatem prawie zo 4tą 
ozęść wo dawnioj kosztowało, czyli lepiej | 
wiedziawszy rozdarowują się prawie i to: 
6 sztuk bardzo dobrych stołowych noży 
z srobra Britannia, z arebrno* 
stołowemi klingemi. 
„  wideley, z uejp. srebra Britannia. 
łyżek, 2 ciężk. srebra Britannia. 
„ łyżeczek do kawy lub herbaty 
z srebra Britannia dobry gatunok. 
mos. z srebra Britannia łyżkę do 
zbierania śmietany. 
„ olężką łyżkę ważawą z arebra 
Britannia. 
„ pięknych grabek do noży z sro- 
bra Britannia, (1126) 
filiżanek Austria, pięknie cyzej, 
„ gustowna salonowe stołowe Świo- 
czniki z srobra Briłannia. 
1 dzwonek stołowy gustowny, z czystem 
srebrnym dźwiękiem, z sreb. Britannia. 
1 rzeszotko do herbaty 2 uszkiem lub 
traonkiem z srebra Britannia. 
42 sztuki. Wszystkie tu wzmiankowane 
42 sztuki, okazate przedmioty z srebra 
Britannia, kosztują razem tylko 13 mk, 
Srebro Britannia jest jedynym kruszczem, 
który wiecznie bi:łym pozostajo i od pra- 
wdziwogo srebra nawet po ŻOtu latach, 
nie da mię odróżnić, za co gwarantuje 
się.— Adres i miejsce zamówiema: Blan 
4: Kann, jeneralny sklad fabryczny 
srebra Britannia, Wiedeń. — (Goneral- 
Depot der Britannia-Silber-Fabriken, Wien.) 
Wysełka punktualna za zaliczka lob za na- 
deslaniem pieniędzy. — Cło wynosi 38 feno. 
a koszta przesyłki bardzo male. 


Kothego wodę na zęby, 
która powazochnie uznaną jest w swych 
nadzwyczaj dobrych skutknch, paleca fa- 
szeczkę po 60 fən. 

Jan Jerzy Kothe, nadw. iiwerant 

w Rerllnte, Prinzenstrassc 85. 

Sprzedaż na Poznań u pp. Ad. Aseh'a, 
Rynek nr. 82i Gustawa Ephraima, Zam- 
kowa uliea nr. 4, 


CET 


eT 


wa = 


Upraszam Pana o powtórne nadesłanie 
4 flaszcczek wody ma zęby Kothego, i 
mogę Panu donieść, Że po użyciu takowej 
dotychczas nie miałem bólu zębów, gózia 
przedtem po całych nocach z bólu nie mó- 
głem sypiać. Przeto polecam ją wszędzie 
jako najlepszy środek na ból zęhów. 

Wismar. d. 5 11. 78. 

(2265) Henryk Hintze- 


Kuchy 
rzepiowe i Iniane poleca tanio 


A. Bakowski. 


ulica Wrocławska 15. 


Sztuczne zęby 


pod zniżoną ceną, podług najna- 
wszej metody wprawia hez bólu 


Dentysta Przybylski, 


16g Wrocławskiej i Półwiejskiej ul. 1. 


Za tylko 5 mrk. 


wysylają za zaliczką pocztową 12 łokci 
pięknej materyi na suknią. wielką chu- 
stkę, elegancką wielką koszulę, 3 piękne 
białe chustki do nosa, niebieski płócienny 
fartuch i parę wielkich pończoch 


uz M. Krombach Synowi 


W dziedzioie popularnej modycyny 
zejrnuje dzieło : 
„Dra Airy metoda naturalnego 
leczenia'* 


od dawna już bardzo wybitne miejsce; 
tysiące bowiem zawdzięczają joj swa 
zdrowie, wielki zastęp jej zwolonni- 
ków wzrasta z dniem każdym. a nio- 
zwykła ilość nydań tego dzieła, jak 
niómoiej Jiczno pisma dziękczynne wy- 
mowno dają mu Świadectwo 

Nowe, znacznio powiększone 1 ob- 
ADNE EEE polskie wy- 
danie (przekład ze 110 niem. wyda- 
nia) tego dziela wyszlo obecnie 4 
druka, i jest do nabycia w ces kr. 
madw. Riobtera księgarni nakładowoj 
(Richtera Verlags - Anstalt) w Lip- 
ako. Cena 1 mè., z przęsylką poct- 
tową 1 mk. 20 Iep. — 70 kr. w. a., 
z przesyłką 80 kr. w. a. 

Obszerny wycląg z tej książki, 
zawierający liczne świadectwa, prze- 
ayla powyższe księgarnia kažðomu na 
żądanie bezpłatnie i franko- 

W Poznaniu nabyć można w kaię- 
gerni J. J. Heine go. (1322) 


Chodźcie, patrzcieipodziwiajcie! 
Wystawa gwiszdkowa po bojocznia ta- 
nich cenach rozpoczęła się (1291) 
M. Krombach Synowie, 
ydowska nlica obok kaplicy Pana Jezusa. 
Szewców 
którzy dobrą robotę męzką ilostarczyć po- 
trafia, poszukują na stałe zatrudnienia przy 
dobrej płacie 1819) 
Selin Gutmacher et Comp., 


Kramarska ulica ar. 19/20. 


Ucznia 


zamiejscowego, z odpowiedniemi wiado- 
mościami szkólnemi poszukuje do han- 
dlu cygar i fabryki tabaki, 


an L. Kaniewski. 
uczni 


do parowej destylacyi poszukuję. 


St. Ziolecki, 


(1300) Września 
Ucznia 
porządnych rodziców poszukuje do pie- 

karni Eckert, 
(1317) Butelska ulica nr. 18. 


Wilia-Wova? 


W sobotę dnia 29. b. m. 


kiszki z kapustą, 


na co uprzejmie łaskawą Publiczność 
zaprasza (1315) 


Frypolski. 


W sobotę dnia 29 listopada za- 
prasza Szanowne Państwo na 


świeże kiszki z kapustą, 
poczem nastąpi zabawa z tańcami. 
(1820) Z szacunkiem 
niurzęszenki, 
Mate Garbary tr. 4 


Nakladzea Dr, Romen Szymański w Poznaniu 


— (zcionkami Jarosława Leitgebra w Poznaniu. — Bióro Redakeyi: Plac Wilholmowski Nr. 18 w podwórzu I piętro. 


